
Prenumera ta  w miejscu kwartał* 
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Prenumera ta  na p rowincj i  z opła tą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 8 Listopada 1829 roku w  Niedzielę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
BERLIN.  —  D n ia  3 lis to p a d a .  —  Listy zastawne pol­
sk ie ,  żądają 95j| ,  p łacą 9 5 |  za sto.  — Obligacje udzia­
łowe polskie go towizną,  żądano 56-J;- na 1 grudnia ńx  , 
żądano 56^ płacono 56J," na 1 stycznia f ix,  żądano 5 7 ,  
płacono 56|; za sztukę.

HAMBURG.  —  D?ńa  30 p a i d z . —  Pszenicę trzymającą 
wagę i w naj lepszym g a t u n ku ,  kupowano na wysłanie,  
ale zato gatunki poślednie by ły  bez odbytu.  P ła c o n o :  
gdańską,  elblągską i królewiecką 115 do 126 tal. ( 2 3 f  do 
2 5 f  z ł .p  za korzec) .  Zyto t r zymało  się w cenie chociaż 
ma ły  miało odbyt ;  za gda ńsk ie ,  elbl. i królew. dawano 
62 do 68 talarów. Inne gatunki  zboża bez żadnego p r a ­
wie odbytu.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

Wiadomości W arszawskie.
—— Drugi  zeszyt wizerunków znakomitych ludzi w Polsce 
z dołączeniem krótkiego każdej osoby żywota , s taraniem 
Xawerego Prek a  wydawanych,  ma wyjść w miesiącu sty­
czniu r. 1830 w Krakowie.  Zawierać będzie następujące 
wizerunki:  Władysława IV,  Królowej Kata rzyny ,  Piotra 
Tomickiego Bisk.  K r a k . ,  Bart łomieja Nowodworskiego,  
Radziwi ł ła  Sierotki , Ignacego Krasickiego Arcybi.  Gnieź.  
Zapewne i w drugim jak i w pierwszym zeszycie swoim, 
Pan P rek  nie będzie szczędzi ł  s tarania ,  aby dzieło w 
przedmiocie swym tak in teressujące ile można ozdobnie 
wydane było.  Ryciny JP T ep l e r a ,  pracującego pod okiem 
wydawcy , przy należytej g ładkośc i ,  śmiałości i mocy,  
na tę jeszcze zasługują zaletę,  że oprócz najwierniej­
szego zachowania r y s u n k u ,  oddany w nich jest także cha­
rak te r  malowań , podług których robione.  Odbite zosta­
ł y  W Wiedniu,  w jednej z najlepszych d r u k a r ń ,  u JP. 
Perlasco. Wizerunki  są na pułarkuszach pięknego weli­
nu in foljo a życiopisy obszerniejsze na całkowitych na- 
nawet arkuszach.  Zeszyt jeden zawierający 6  wizerunków 
kosztuje tylko 1S złp.  Można prenumerować vv kantorze 
drukarni  Gałęzowskiego.
-- N um er  45 Motyla z ryciną ostatniej mody  p a r yz k ie j , 
wyszedł z druku .  Mate'rje w nim zawar te : i) L i s ty  do
dzieci polskich (list szósty).  2 ) Anegdoty.  3) Podzięko­
wanie (wiersz do doktora Szulca). 4)Ojciec do córki  (wiersz).  
5) Do Jul is i  (wiersz).  6 ) Magnes i  żelazo (bajka). 7 ) Ein-  
pedocle (przez Jana Łabęckiego). 8 ) Mody.  9 ) Kron ika

wy padków od 18  do 21  paźdz. 1 0 ) No we  dzieła. 1 1 ) Szarada.
— Pamiętnika dla Dzieci  Nro 42 wyszedł  z druku.  Spis 
r z e cz y ' w ty in  numerze  zawar tych  : 1 ) Pastor  Ober l in .  2 ) 
Niektóre przysłowia narodowe przez K. Wójcickiego.
  W składzie Ciechanowskiego przy ulicy Podwale,  m o ­
żna nabyć dziełka p. t  »T u rc ja  E u ro p e jsk a , K o n s ta n ty ­
n o p o l i  jego oko lice .» Cena złp.  3 gr. 10. —  W tymże 
składzie są do nabycia kalendarze na rok 1S30, w różnych 
gatunkach.
—  Pod ług  późniejszych post rzeżeń M etcbro loga  W ie j ­
sk iego , między dniem 10 i 17 b. m. burzliwego czasu naj­
bardziej spodziewać się t rzeba.  Od 17 listopada do 7 
grudnia,  z początku kilka dni będzie spokojnych lecz m r o­
źnych ; po tem,  chociaż nastaną wiatry , mrozy  jednak 
trwać będą ciągle , lub z bardzo małemi  prze rwami .  Od 
27 listopada śniegi będą i częstsze i obfitsze.

AMERYKA P ÓŁ NO CNA .  —  Z  Now ego Jo rku  d n ia -30 
w rześn ia . —  Szk o ła  wojskowa w West-Point  jest w b a r ­
dzo kwitnącym stanie.  Dają w niej następujące nauki: 
Matematykę,  naukę artyler j i  i inżynier]! , historję natu ­
ralną,  naukę przyrodzenia ,  chemję,  astronomję,  optykę i 
mechanikę;  oprócz tego ćwiczenia w obrotach wojennych.
—  Donoszą z Washingtonu , że pan Bradley pomocnik  
jeneralnego^dyrektora poczt,  k tóry od młodości  swojej w 
urzędzie pocztowym zostawał i powszechne posiadał  zau­
fan ie ,  został teraz oddalony ze s łużby,  a miejsce jego 
oddano j akiemuś- redak to rowi  gazety,  która dawniej tu w 
Nowym-Jorku  wychodziła.
—  Jedno z pism miesięcznych wychodzące w Balt imore,  
udzieliło następujący szczegół dotąd mało znany,  z życia 
sławnego Washingtona.  W latach 1759 i 1774, Washin­
gton będąc naówczas pułkownikiem jeszcze,  lubi ł  nadzwy­
czaj polowanie.  Późniejsza wojna oderwała go od tej za­
bawy którą zupełnie  zan iedba ł ,  ale po zawartym pok o­
ju w roku 1783 odezwała się w nim napo W pot chętka m y ­
śliwska, zwłaszcza gdy mu margrabia Lafayette sforę fran-  
"Cuzkich psów gończych podarował .  Gdy niedługo po­
tem, to jest w r .  1787, zgromadzenie wybrane do u two­
rzenia ustawy amerykańskiej ,  mianowało Washingtona p r e ­
zydentem swoim,  on pozby ł  się psów gończych i z rzek ł
dobrowolnie jednej z najulubieńszych zabawek. __
ANGLJA. — Czytamy w dzienniku Globe:  » Paryzkie 
dz ienniki ,  a w szczególności Konstytucjonista,  doniosły , że 
tureccy paszowie dowodzący w Sznmli i Sophia przeciwią 
się pokojowi ,  i że xiąże Wel l ington, który gardzi ł  wszel- 
kiem przymie rzem z su ł t ane m,  kiedy potęga jego nie
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b y ł a  j e s z cze  z ł a m a n a ,  dziś bu n town iczym j e n e r a ł o m  ebee 
pos ł a ć  pos i ł k i  z K or fu , i t ym sposobom odrodz i ć  pańs two 
m a h o m e ta ń s k i e  , oraz przywróc i ć  mu j ego  dawną  po tęgę .  
Paryż. jest. p u n k t e m  cent r a lnym publ i cznej  opinj i  w E u r o ­
p i e  ; P a ry z k i e  dz ienniki  k i e r u j ą  pub l i c znem m n ie ma n ie m 
w P a r y ż u ,  a zatem dzieje sig t a k ,  j ak  w t eor j i  owego 
dz iecka  , k tó r e  uważa ło  się za g łó w n ą  osobę w p a r a f j i ,  
gdy/,  samo  tylko r ządzi ł o  wolą m a t k i ,  ta p a n o w a ła  nad 
o j c e m ,  k tó ry  nakoni ec  b y ł  p r z e ł o ż o n y m  p a r a f j i ;  t ak  tez 
i  tu p r zy zna j e my  , ze speku lac j e  zwracają  u w a g ę ,  p r o ­
s t e m u ' a t o l i  r oz sądkowi  zdają  sig bydź  śmie szne .  Jeżel i  
się paszowie b u n t u j ą ,  co t y lk o  j e s t  . p r zy pus zcz en i em , t e ­
dy  ró w n ie  j e s t  szczególna domyś l ać  się,  ze r z ą d  nasz  Sy­
czy  z nimi  coś d z i a ł a ć ;  b y ło b y  to j e dn o  , co u t r zymywać ,  
i ż  cbglnie  ebeemy  wsp i e r ać  T a t a r ó w ,  k tó r z y  zbuntowal i  
sig p rzec iw ce sar zowi  ch iń s k i em u .  Jakże- wielkiej  t rzeba 
n iewiadowoścl  oczywis tych d o w o d ó w ,  ażeby w i e r z y ć ,  iż 
\y pod obn i e  n i ep rz ewi dz i any m w y p a d k u , jaki  i s tnie  w wy­
ob raźn i  pa ryz  k ich p o l i t y k ó w ,  mogła  bydź wys łana  w y p r a ­
wa z K or fu  w taki  czas ,  aby j e s zcze  użyt eczną by ł a  p rzez  
p o ru s z en i a  n iep rzy j ac i e l sk i e  w tyle j en e r a ł a  Diebi t scha.  
A  czy wie K o n s t y t u c jo n i s t a } wiele  m oż e m y  mieć wojska 
w  K o r f u ,  odc iągnąwszy  t e , k tó r e  dla pe łn i en i a  s ł u żb y  są 
t a m  kon i eczn i e  po t r zeb ne  ? Wą tp im y ,  aby się zna l az ły  n a ­
w e t  dwa p u ł k i  do walczenia r a z e m  z po t ęgą  cesanza Ros-  
sy j skiego i su ł t ana.  «

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d n ia  26  p a i d i i e r n i k a , —  P o ­
dobn e  j a k  w innych  depa r t ame n t ach  s t owarzyszen i e  p r z e ­
ciwko  min is t rom , zawiązano t a kż e  w Sz ampah j i ,  a J o u r ­
n a l  de V A u b e  p r z y r z e k a  udziel ić  o tern obsze rn i e j s zą  
wiadomość .
—  Jedna  z gaze t  powiada;  W r adz i e  m in i s t r ów  panuj e  
w ie lka  czynność ,  a dot ąd  r.ic s tanowczeg’o nie p r zy s z ł o  
d o ' s k u t k u .  Zapewnia j ą ,  że  w gabinec ie  p an u j e  po trojna .  
r óż no ść  zdań,,  a mianowicie :  I )  S t ronn i c t wo  pana  La hou r -  
d on n a y e ,  to s amo ,  k t ó r e  na czel e p r awe j  s t r ony  s t anowi ­
ło, kont ropozyc jg  w czasie m in is t e r s twa Villela; 2)  U m i a r ­
ko w an e  s t r onni c two xigcia Pol ignaca,  do k tó r ego  p r z y ł ą ­
c z y ł . s i ę  pan Gourvois ier .  3)  Dawni  przyjaciele '  widoków 
Villela w osobie panów Chab ro l  i M o n l be l .  Do t ąd  nie 
umi ano  się zgodzić  wzg lędem p rzy j ęc ia  ogólnej  z asady w 
adminis t ra cj i  i j v zg lg de m  wyboru  ludzi  do te j że  użyć. sie 
mających. ,
—  J o u r n a l  d a  Commerce  donosi ,  dodając życzeni e aby 
to p r aw da  by ł a ,  że Fr anc j a  z awar ł a  t r ak ta t  z Haiti  , m o ­
cą k tó r ego  n iepodl egłość  lej ostatniej  uznaną  została  , z 
z a s t r z eż en i e m  równych  zu p e ł n i e  korzyści  handlowych.
—- Czyt amy  w F igaro  n as t ępuj ącą  anedgol ę ;  P ew ie n  b o ­
gaty Pa ryż a  nih wyjeżdżając w d m g ę ,  z a m k n ą ł  do kuf r a
60.000 f r anków w papi er ach  , nie uważając że z niemi  
z a m k n ą ł  żywego szczura.  Gdy  p o w r ó c i ł ,  zna l az ł  o two­
r zyw szy  ku fe r ,  że  s zczur  r a t u j ąc  sig od g ło d u  z j ad ł  mu
57 .0 00  fr.  i ledwie 3000  zos t awi ł ,  a p r zec i eż  mimo  tak 
d rog i ego  u t r zyman ia ,  zdechł  nakoni ec  z g łod u ;  Nie  r ę -  
c ze iny  za p r aw dę  ićj powie śc i ,  doda j e  P'igaro , t ymba r -  
dz i ć j ,  ż eśmy j ą  z Gazelle- de France  wycze rpa l i .
—  W  Tuleni e-  r obi ą  be z  p r z e r w y  p r zygo towania  p r z e c i ­
wko. A lg i erowi ;  zdaje się,  że maj ą z amia r  podpal i ć  i zbu ­
r z y ć  miasto za pomocą  bomb  i rac kong rew sk i c h .
—  M assager-  u c z yn i ł  z a r zu t  panu V i l l ene uve  j ene r a lne -  
m t t  d y r e k t o r o w i  poczt ,  że ostatnia sztafeta pocz towa ,  któ-  
l i ^ k u r s a  g i e łd owe  z L o n d y n u  nadchodzą ,  opóźniła,  sig o 3

godz iny  n ą d  czas p r z ep i s an y ,  i że  to nie jes t  p ie rwsze  zda­
r zeni e .  Odpowiadając  na  to pan  Vi l l eneuve  j en e r a lny  dy .  
r e k t o r  poczt ,  oświadczył  p r z ez  p isma  pub l i c zne ,  iż gdy 
stosownie do k i l kak r o tn ego  wezwania izby  handlowej ,  za ­
ł o ż y ł  r z ą d  poczt ę  sztafeto w ąVh icdży  Calais a Paryżem 
wyrzeczono  już wtenczas  j a k  na jwyraźni e j ,  że sztafeta wy. 
ś e ł a j ąca  się z Calais,  odchodzić  będz i e  w mi a r ę  j ak  p rzy .  
bywać będą  pa k e b o ty  angie l ski e , p r z ez  co d łuż s ze  na­
wet  opóźni eni e  m o że  mieć miejsce .  Co do sztafety o 
lUórej  tnówa,  ta w y s ł a n ą  by ł a  t r z ema  godzinami  później  
z mie j s ca ,  to jes t ,  dnja 21 o godz ini e  5 , minuc ie  30 ,  wie- 
c z a r e m ,  wcześniej  więc do P a ry ż a  nadbi edz  n ie  mogła,  
( U r z ą d z e n i e  pocz ty  sztafe towej  m i ed zy  P a ry ż e m  a L on dy -  
nenr ,  j es t  wie lką  dogodnośc i ą  i ba rdzo  ko rz ys tn e .  Kto 
chcę mieć  listy z p ie rwszego  do d rug i ego  miejsca  sztafe­
tą  p r z e s ł a n e ,  winien  wyrazie  na liście p a r  esta fette  i w 
tenczas  zamias t  16 sous,  p łac i  1 fr .  2 sous por tor j i .y  
—  W  Marsyl j i  z ak łada j ą  s z k o ł ę  hand lową ,  W k t ó r e j  uczyć 
t akże  b ę d ą  j ę z yk a  r.ovvogreekiego.

G R E C JA .  —  P o d ł u g  wiadomości  z N aw ary  no pod  d. 16  
wrze śn i a ,  r z ąd  g r eck i  zos t a ł  uwiadomiony,  u r z ę d o n n i e  o 
zawarciu  poko ju  międ zy  Tipssją i Po r t ą .  Hr .  Cnpodist r ias 
w y d a ł  s tosowne ro zpo rz ąd zen i a  względem zwołania  n o w e ­
go k o n g r e s u  n a r o d o w e g o ,  na k tó r ym  sp rawy  państwa  
o s t ateczni e ma j ą  być  za ła twione .  Zamie r zon e  wyp rawy  
l ądem i wodą w celu wypędzen ia  T u r k ó w  z tych mia s t  
k tó r e  j es zcze  na s t a ł y m  lądzi e posi adają ,  zos t a ły  ro z p o ­
częt e.  A d m i r a ł  Miauł is  o d p ł y n ą ł  z f r egal tą  I le lla s  i in-  
nemi  ok rę t ami  a Sac h tu r i  z sześc ioma s t a t kami ;  p i erwszy  
ma opasać P re w ez ę ,  d r ug i  odnogę  Saloniki .  H r .  A u g u ­
styn Capodi s t r i as  w yru szy  z wo jsk i em zna jdu j ącćm się 
s Missolu ngbi ku  A tenom.  D e m e t r j u sz  Ip sy l an t i  uda ł  się 
wspólnie  z Hadsżychr i s to  ku  N eg re p on to w i .
—7- l i r .  Capodis t r i as  sposobi  sig w d rogę  do g łówne j  kwa­
tery ros sy jski e j  do Adr janopol a ,  za p o p rz ed n i em  po ro ­
zumien i em się, oto,  z m in i s t r ami  f rancuzki r t i  i angiel skim.  
Słychać  że hr ab i a  pozos t anie"  i nadal  na czele rządu 
g reck i ego  i w t ym ch a ra k t e r z e  będz i e  mieć  u dz i a ł  w u k ł a ­
dach t yczą cyc h  się Grecj i

K R A K O W .  —  D n ia  3 l i s to p a d a .  —  P o d ł u g  opowiadania 
inne j  osoby , k tó r a  w chwili  pokazani a  się w iadomego  me­
t eoru na ho ry zonc i e  n a s z y m ,  dnia  23 p a ź d z i e r n i k a  , uży­
wała w towarzys twie  i n n y c h ,  p r ze j ażdżk i  o ko ło  mias t a;  
da ły  s i ę  n a j p r zó d  widzieć t r zy  ku l e  biało p ło m ien i ś l o , n i e ­
b i e sk aw e ;  k tó r e  dop i e ro  w k i l kanaśc i e  s e k u n d  zbiwszy 
się w j e d n e  massę  Ognistą zn ik ł y  , wydawszy  z siebie r o ­
dzaj  d y m u ,  k tó r y  ciągnąc się n ie j aki  czas. o g o n e m ,  po­
dobn ież  z n ik n ą ł  w pow ie t r zu .  Co się t yczy  opisanego ł o ­
sko tu  , tego może  t u r k o t  pojazdu nie dozwol i ł  usłyszeć.  
Co większa , od k i l ku  dni b i ega ły  tu pog ło sk i  , j akoby w 
n i e k tó rych  domach na p r zedmieśc iu  doznano  o tejże chwi­
li , p ew neg o  rodza ju  ws t r zą śn ieni a  ; co n i e b y ł o b y  nic dzi­
wnego : a lbowiem , że w tak  b l i sk i em sąs iedztwie naszem 
na W ę g r a c h ,  t rzęs ienia  z iemi  Wciąż tu i owdzie czuć  się 
da j ą ;  powtó re ,  że  t u ' j u ż  doznano  r az  podobnego  w y p a d ­
k u ,  na k i lka lat p r z e d  r ewo luc j ą  1794  r .  Osoby dotąd, 
żyjące pamię t a j ą  d o k ł a d n i e  wszystkie  s zczegó ły  tego po ­
s t rachu.  Po  wszys tki ch  domach  o j edne j  chwili  d a ło  się 
uczuć ws t r ząśn i eni e  na. podob ieńs two  t e g o ,  j ak i e  sp rawia  
p r z e j azd  n. p.  dz i a ł  i a r t y l e ry cz ny c h  c iężarów , p r z e c h o ­
dząc d rogą  b r u k o w a n ą  t uż  pod  oknami  jak iego g m a c h u ,  
z tą  r ó ż n i c ą : że  ws t r ząśn ien ie  dal eko  b y ł o  mocni e j sze , ,
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bo nawet niektóre drobiazg? jakiemi ŝ a filiżanki i t. p.  r ze ­
cz y ,  brzęcząc p rzewracały się nietknięte od nikogo. Z po­
czątku nic z tego sobie nie rob iono ,  każdy u siebie rożne 
temu domniemane dawał  p rz y c z y n y , sądząc ze się to tyl­
ko  jeintr samemu przytraf i ło.  Lecz gdy się później jedni 
z drugimi z s zed ł szy ,  toż samo wzajemnie sobie opowia­
dal i ,  zgadzając we wszystkich szczegó łach,  natenczas 
trwoga ogarnęła u m y s ł y , lecz na szczęście była juz za 
pó źna ,  bo trzęsienie ziemi więcej się uczuć nie dało.
  Onc«daj d. 1 b. m. znowu kolb godziny 7 wieczorem,
postrzeżono ogromną kulę ognistą »w powiet rzu,  która 
przebiegła po nad główny m rynk iem miasta, w.kieri jnku od 
północy ku południowi .

NIDERLANDY. —  Z  H a g i clnia 28 p a źd z ie rn ik a . •— 
Na posiedzeniu izby drugiej  dnia 25 b. m. ,  wniósł  mi­
nister  skarbu budżet  dziesięcioletni i roczny na rok 1830. 
Pierwszy podany jest na summę 60 ,750,000 FI. ,  drugi 
na  17,013,200 FI., obydwa razem na summę 77,S53,200 
Fi.  —  Podatek od miewa jest zniesio'ny , od rzezi 
za tr zymany  jeszcze.  Podatek od wina zniżony o 50 p ro ­
cent,  od piwa i oclu o 18 pret .  od soli podwyższony o 
15 proct .  Wydatki  w budżecie rocznym będą pokryte 
podwyższeniem podatku gruntowego i osobistego oraz do­
chodami celuerni.  Wydz ia ły  polowania i górnictwa opu­
szczono w budżecie,  bo n.owe p rojekt*  d'o urządzeń tych 
przedmiotów podane bę.dą. Budżet  dziesięcioletni z roku 
1S30,  obejmuje:  ł )  Ńa listę cywilną 2 ,100,000  FI.; 2) Se- 
k r e t a r j a t  stanu i wyższe władze krajowe 1 ,041,668 FI.;
3) Wydział  spraw zagranicznych 660,875 FI.; 4)  Ministe- 
r ju m  sprawiedliwości ,  2 ,200 ,000  FI.; 5) Spraw wewnę­
trznych 3,800 ,000 FI. ; 6 ) Wyznanie r eformowanych 
14 .000,000 FI. : 7) Wyznanie katolickie 2.190,25(1 11.; 
S) Mini ster jum marynarki  i osad 6,000,0 '  0 FI.; 9) S k a r ­
bu 24,771,207 FI, ; Wpjny 16,580,(300 FI.; Ca ły  budżet  
w ogóle (30,750,000 FI. Budżet  zeszłoroczny którego iz­
by nie p rzy ję ły ,  wynosi ł  61 ,9 88 ,880  FI. —  Bud że t  r o ­
czny na rok  1830,  wynoszący 17,103,200 FI.; podzielony 
jes t  tym sposobem: 1) Na listę cywilną,  nic; 2)  Sekreta-  
r j a t  stanu 60,332 FI.; 3) Spraw zagranicznych 67,125 FL;
4)  Sprawiedliwości 2SO,000 Fl.; 5) Spraw wewnęt rznych 
3 ,330 ,000  FI.; 6 ) Wyznanie  protestanckie 4,200^ Fl,; 7) 
Wyznan ie  katolickie 3 ,750 Fl.; 8 ) Minister jum m a ry na r ­
ki i osad 2 ,700,000  'Fl . ;  9) Skarbu 9,012,793 Fl.; 10 ;  
Wojny 1,630,000 Fl.

T U R C J A .  — Z e  S tam bułu  d. to października . — Lu b o  rat i -  
fikacje zawartego na dniu i4 poko ju ,  już d. 2 7  ze s t rony 
P o r t y  podpisane i do Adrjanopola odesłane zostały,  zna­
l azły się przecież  niejakie t rudności  w wykonan iu  rozma­
i tyc h  punk tów,  a to do wysiania k i lku  office rów rossyjskich 
do tutejszej s tol icy stało się powodem.  Znaczniejsze z po­
między  tych  trudności  są:  Zas t rzeżone t r aktatem oddanie 
•wojsku róssyjskiemu tw ie rdz y  D z i u r d ż e w o , jak wiadomo 
na  l ewym brzegu Duna ju  po łożone j ; wygotowanie  lirma- 
n ó w  względem przyłączenia do Serbj i  sześcin powia tów;  
nareszc ie  zjawienie się paszy Skutaf i  z wojskiem jego pr:jy 
P h i l i p p o p c l ,  przczco wojsko rossyjskie pod Adrjanopolem 
w  stanowiskach swoich zagrożonem się uważało.  Fo r t ą  
przedsięwzięta najstosowniejsze środki p rzy  oświadczeniach 
zupe łnie  zaspokajających, ażeby usunąć wszelkie z tego 
powo du  nieporozumienie.—Za bezpośredni skutek  p r z y w r ó ­
cenia p rzy jaznych  s tosunków między obydwoma mocar ­

s t w a m i ,  uważać można: uwolnienie wszystkich jeńców 
rossy jskich  i  odesłanie ich na okrętach sardyńskich lub 
aus t r j ack ich;  ustąpienie  wojska rossyjskiego z miasta nad­

morskiego Enos ,  i zniesienie b lokady  p rzy  Dardanel lach,  
Obok togo,  o twarcie wolnej  żeglugi na morzu Gzarnem,  
nadało hand lowi  pożądany ruch  i życie,  ha k tórym od da­
wnego czasu zbywało mu zupełnie.  Korzystając z pomyśl­
nego wiat ru po łud n io we go ,  już więcej jak sto s ta tków 
różnych  na rodów popłynęło do Odessy,  ale między temi 
najwięcej austrjackich.  Mnós two  innyc h  w ich miejsce za­
winęły już z Archipelagu.
-- D n ia  7 t. m. ,  p rzy by ł  do tutejszej  stolicy admirał  a n ­
gielski Si r  Pu l t e nc y  Malcolm,  na kut rze  wojennym.  O -  
uegdaj przedstawiony'  był  przez posła angielskiego suł ­
t anowi  na prywatne in posłuchaniu;  suł tan go przyją ł  jak 
najuprzejmiej .  Sir  Malcolm powróci  za dni  ki lka do eska­
d ry swojej stojącej p rzy  Dardanel lach.
— Fregat ta Francuzka Jlrm ida , na której  jak wiadomo hra ­
bia Gui l emino t  przybyT do S tambułu ,  gotuje się do po­
w r o t u  na Śródziemne  morze i do T u l o n a .
— Donoszą ze S m i r n y ,  że f lot ta  rossyjska zamie rzyła  na  
przystani  pod Whi rl  a zarzucić kotwice.
- -  W  stol icy jak najzupełniejszą panuje spokojnoŚc. , A
—  NaOczni świadkowie wystawiają położenie Turcj i  jako1 

nader  smutne;  tak iż la okoliczność powszechne wzbudza 
politowanie.  Tego dowodzi,  że większa część ludności  
w Rumelji  składa się tylko z chrześcian,  którzy wys tępu­
ją w teraźniejszej  sprawie już jako Grecy już  jako O r ­
mianie albo Bnlgarowie;  nie oczekują oni niczego z wię- . 
k śzą niespokojnością,  jak aby Rossja przyję ła  ich w swoją  
opiekę,  w przeciwnym razie,  abawiają się najstraszniej­
szej zemsty.  Z największem zaufaniem spoglądają na Ros- 
sj(j ,  k tóra łagodząc wszędzie cierpienia nieszczęśl iwych,  
sama tylko spokojnośe nadać może.  Zniszczenie tureckiej  
armji jest  bezprz.ykładnem ; wojska regularne w ma ssie 
broń składały .  Wspaniałomyślność i ludzkość naczelne­
go wodza rosyjskiego,  i wytrwałość jego żołnierzy.  L u ­
dy uzbrojone bez taktu wojennego uciekały z bronią do- 
swych mieszkań,  wyraźnie oświadczając, ze nie będą  d ł u ­
żej walczyły.  Abdurachmat  pasza rodem z E r z e r u m ,  
którego żona z całym haremem dostała się w tern mieś­
cie w niewolę,  dowodzi ł  prawem skrzyd łem tureckiej  j a ­
zdy. Gdy w odwrocie do Araba-Burgas p rzybywał ,  m ia ł  
blisko 800 ludzi jazdy,  która opiera ła  się otwarcie,  wal­
czyć z żastępąnfi Rossjau.  P r z y  Garogrodzie zebrało się 
25 tysięcy zbiegów których sułtan do miasta  wpuszczać 
nie kazał .  Kilka batAjonów regularnej  piechoty , k tó r e  
nie widziały nieprzyjaciela,  u tworzyły punkt  stały w tern 
wielkiem zamieszaniu; po wsiach i miastach widziano j ak  
więzione dawniej kobiety płacząc biegały po ulicach 
ratując swoje dzieci. Wielki  strach pbgarną f  Tu rkó w ,  k tó ry  
i świadków samych p rze raża ł .

WOŁOSZCZYZNA.  —  Donoszą z Bnkarestu pod d. 14  
paźdz. ,  że pasza Skatari  rozpuszcza swoje wojsko do do­
mów.
—• Mianowani kommissarZe do obięcia twierdzy D żur -  
dzewo, już- wyjechali z Bnkarestu.

WIADOMOŚCI NAUKO WE.
T a rg o w iska ' n a  Niewolników *

Rzeczą p rawdz iwie  szczególniejszą jest, że dwa kraj?,  
to jest najwolniej szy i najwięcej  uciąźony,  przedstawia ją  
oburzający widok  p r zedmio tów ,  któryśmy w ty tu l e  n i ­
niejszego pisma wymien i l i .  Ty lko  cel hand lu  n iewo ln i ­
kami jest 11 nich odmienny'  i może posłużyć za cechę cha­
rakteru każdego z nich w szczególności. P i e rw szy m jest  
Ame ryk a  pó łnocna ,  której  obła z damy z podróży kapi ta4-
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na  Bazylego H a l l ;  d rug im jest T u r c ja ;  tutaj  uciekn iemy 
się do opisu do k to ra  Madden.

„ P o m ię d z y  wielu  rzeczami (m ów i  pan H a l l )  k tóre  za 
p i - z y b y c iA  do Char le s tona  zwróci ły ciekawość i uwag? 
moje ,  t a r a n a  n iewolników był najwięcej uderzającem wi ­
dowiskiem.  Pośrodku ulic stal długi s tó ł ,  a na nim byli  
•wystawieni neg rowie ,  nie pojedynczo ale całetni rodzi­
nami .  P o  obu końcach stołu stali ci którzy ich na aukcję 
w y s t a w i l i ,  zalecając donośnym głosem ochotnikom kupna,  
za le ty  tego człowieczego towaru oraz ceny  jego. W  cza­
sie obecności mojej przedano k ilka  rodzin negrów w roz ­
maitej  co do ich osób ilości. P ierwsza składała się z starej 
słabowitej  n i ewiasty ,  z mężczyzny tnlodegq o barkach sze­
ro k i ch ,  k tó r y  mi się zdawał  bŷ ć synem tej niewiasty,  na- 
koniec z żony jego i dwojga dzieci. W y m ie n i w s z y  au-  
kcjonator  ich nazwiska,  i zachwal iwszy ich własności,  we­
zwał  aby zaczęto l icytować.  P ie rwsze podanie było joo 
do la rów za pojedynczą osobę,  a 5oo dolarów za wszystkie 
r azem;  p rzybi to wszystkich za j5o  dolarów ( 6 y5 o z ł p . ). 
Następnie szły inne  rodz in y  jedne po d r u g ic h ,  między 
k t ó remi ,  były i takie gdzie za każdego.człowieka dawano 
p o a ó o  do 2 6 0  do la ró w ,  bez żadnej na wiek lub na  płeć 
różn ic y ;  jedne cenę płacono za dziecko u piersi  co i za 
najtęższego mężczyznę.  Jedn a  z tych nieszczęśliwych fa- 
mi l j i ,  zajęła żyw o uwagę moje. Główną  osobą by ł . s i lny ,  
dobrze zbudowany  mężczyzna;  obok niego stała w y s m u ­
kła, kształ tna kobieta,  j e g o żo na ,  bardzo piękna chociaż jak 
węgiel  czarna.  Na  l ewy m ręku t r zymała sześciomiesięczne 
n iemowlę,  k tóre zwyczajem wschodnim na biodrze jej 
spoczywało.  Dla  zachowania rów now ag i  przechyli ła się 
nieco na p rawą  stronę,  gdzie dwoje maleńkich , jak sądzi­
ł e m ,  b l i źn ią t ,  t rzymało się rączkami u kolana.  Z tych 
jedno przelęknione widokiem ty lu  l u d z i , pochwyciło drugą 
rączką za rękę matki ,  której  przez cały ciąg tej sceny p u ­
ścić nie chciało. Mężczyzna miał wzrok  s u r o w y ,  znęka- 
n y , ale mimo to przebijało się w tw ar z y  jego coś męzkie- 
go , co tein si ln iej w tak nieszczęśliwem i poniżającem po­
łożeniu odbijało. Najwięcej  przecież uderzał  mnie  jego 
w z r o k  lękl iwy,  za każdą razą, i lekroć ktoś summę za niego 
podawał .  Z d aw a ł )  się, ze poznawał  tym wzrokiem cha­
r a k t e r y  l i c y tan tów,  i ani  wątpić dumał  on w t e n ­
czas o ' lo s i e  s w o i m , k tó ry o szczęściu lub nieszczęściu jego 
całego życia s t a no wi ł ,  i od jednego zależał słowa. Całą 
t a  grupa:  rodzice , dzieci,  byl i  porządnie ubran i ,  a sposób 
i ch zachowania się był  przystojny i ujmujący.  Biedne dzie- 
ciaczki nie spuszczały w zro ku  z oczu swej ma tki ,  w  wej­
rzen iu  której  tę same obawę albo spokojność znajdowal i  
jaką ich rodzice p rze jmowani  byli .  Więcej  kw ad ra n sa  
spierali  się kupu jąpy  o nich,  przybi to nareszcie wszystkich  
razem komuś za i45o dolarów.  Dowiedz ia łem się później,  
że  -wszystkim negrorn idzie nie tylko  oto aby się w  ręce 

- dobrych panów dostać,  ale i o to ,  żeby  za niską nie byl i  
sprzedani  cenę. Zakładają oni  w  tein pewie n  rodzaj du ­
m y ,  im drożej k tó ren  jest sprzedany.-’’

Być także może,  iż z wysokości swej c e ny ,  b iorą  miarę 
dobrego obchodzenia się z s o b ą , boć naturalną  jest rzeczą, 
że im drożej towar  n a b y t y ,  w  tern lepszem mają go po­
szanowaniu.

Zobaczmy te raz,  jak nam dok tó r  Madden taką samą 
sprzedaż u T u r k ó w  opisze:

,, Musiałem (są s łowa pana M a d de n)  szukać sposo­
bnej  okazj i ,  by widzieć targ n iewoln ików w  S tambule ,  
gdzie kob ie ty  może najpiękniejsze, z całego świata,  jak b y ­
dło są przeda wane i kupowane,  i ód lada kogo byle byt  w t u r ­
ban ub ran y  odwiedzane i oglądane być  mogą. F rankom 
n ie  wolno  zwiedzać tych bazarów.  W  jednym tylko p rzy­
padk u  może być w yją tek ,  to jeśb , gdy tam chrześcjańskie- 
go hakkima czyli lekarza  potrzebują.  Mnie  p rzywołano

* 1 *.

do pewnego handlarza n ie woln ic :  Znalazłem -o leżą­
cego na sofie w  k aw ia r n i ,  i p rzekonałem się i e  choroba 
jego była morowa zaraza. Dwudz ies tu  lub t r zydzies ta  
i  u r ko w  paliło z obojętnością fajki obok niego ; powiedzia-  

1 rui,ze nie masz r a tunku dla chorego i pokazałem im tak zwaną 
ctym.enicę po wiet rzną pod jego pachą,  oraz, wzrok już na pół 
obłąkany,  naco om pociągnąwszy ws ieb ie  dymu ty tu n i o w e -  
go, cz yh  mówiąc  wyrazem tureckim nap iwszy  sie dymu,  za­
wołali: «Jeden tytko jest Bóg, Allach Akbar.» jeszcze  tego 
samego dnia u ma r ł  pacjent ,  ąle odtąd musia łem w tym 
samym domu więcej zapowiet rzonych opatrywać.  Baza r  
gdzie przedają niewolników, jest to duży czworoką tny dzie­
dz i n iec /  chodnikiem pok ry tym,  i l icznemi poprzedzie lanym 
namiotami; u góry wzdłuż całego chodnika znajduje sie 
galerja 1 tam są pokoiki  dla Greczynek i G ieorg ianek ; w 
dolnym przestworze mieszczą się czarne dziewice z D a r ­
fur  i Sennaar ,  lub abysyńskie piękności  koloru miedzia-  
ueg°- r T e  ostatnie odznaczają się symetrycznością swoich 
zaiysów i pięknością składu ciała , dlatego też lepięj za 
nie płacą j ak za murzynki ,  bo po  150 dolarów gdy t am­
te po 80 doi. dostać można.  Greczynk i  były zamknięte 
w ciasnych celach po 6  lub 8  r azem,  leżały na ziemi p o ­
ko tem,  niektóre prawie napó ł  nago, niektóre w szcząt­
kach dawniejszego stroju.  Byłyto niewiasty szęścią z Scio,  
częścią z Jpsary;  rozpacz malowała się w ich wejrzeniu;  
wszystkie b y ły  wybladłe i schorowane,  widać j ak wszy­
stkie pożerała  tęsknota za lubą ojczyzną,  k tó rej  już ni­
gdy oglądać niemiały.  Chociaż boleść i choroba wywar ­
ły  na nieszczęśliwe istoty wpływ swój widoczny,  zawsze 
przecież by ły  one jeszcze cienieni piękności  wydatnej  i  
ujmującej.  Jch ponura  spokojność i niczem nie p r ze rw a­
na cichość, stawiała bolesny kontrast  z głośną wesoło­
ścią murzynek .  Nie masz podobno nieszczęścia ani nędzy 
ludzkiej ,  k tóraby z tą w porównanie iść mogła.  Nie je­
dna z tych dziewic, która na ojczystej ziemi mogła być . 
ozdobą swej wioski a może i całej  okolicy, pociechą 
matki ,  tutaj zostaje wystawiona na widowisko be-  
zecnćj ciekawości pierwszego lepszego żo łnierza  tureckie­
go, który pod pozorem chęci kupna,  zaspokaja ciekawość 
swoje oglądaniem twarzy i sk ładu ciała ,  aby się p r z e k o ­
nać że ułomności  j akie j  nie podlega.  By łem naocznym 
świadkiem podobnej  poniżającej sceny,  gdy jakiś stary T u ­
rek  młodą najwięcej ló l e tn ią  nabywał  dziewicę; chciwy 
zarobku handlarz,  p rzywiódł  tę nieszczęsną aż p rzem o­
cą przed oblicze kupca,  a p rzekonawszy  go że p iękny  o- 
f iaruje mu towar,  p rzy da ł  do zalet które jedne po drugich 
wyliczał,  i tę jeszcze,  że w nocy nie chrapie,  przez sen 
nie gada i t. d. T u r e k  da ł  za nią 280 dollarów. R o z ­
rzewniającą była chwila gdy się od towarzyszek swoich 
oddalała; nowy nabywca n ieczuły nato wszystko, uśmie ­
chał  się tylko- i g ła ska ł  po brodzie,  a potym wziąwszy 
za r ę kę  popchną ł  nieszczęśliwą, aby p rzed nim idąc,  po­
śpieszała z bazaru.  P rzy bramie za trzymała  się nieco p r o ­
sząc o pezwoienie wrócenia się po rzeczy swoje które za­
pomnia ła ;  wróci ł  się z nią i T ur e k .  W kilka chwił  p rze .  
chodziła obok mnie z małyin pod pachą t łómoczkiem,  ł z a ­
mi zalana i szlochająca;  biedna niosła zapewne sukien­
kę grecką,  w tej chwili najdroższy może dla niej p r zed­
miot,  bo jedyny k tóry w niewoli lubą ojczyznę p rzyp omi­
nać jej będzie.)) m
— Dołącza się tabella wygranych 4: klassy 36 loterji klassycznej
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